
M  241. Kraków 13 Grudnia.— Czwartek. Rok 1849.
W ychudzi w  K rakow ie

c o d z i e n n i e ,  w y ją w s z y  n ied ziele  i św ięta .
C ena:

W KRAKOWI® m iesięczn a  5  z fp .; k w arta ln a  11 z lo t .  polską  
moneta.

W  KRAJĆ k w arta ln a  razem  z p r z e s y łk ą  p ocztow ą  4 z-1'r. 20

k r ‘ m* k> II I I 41* r /. r u p l a t  a 
przyjmuje sie « biurze Kxpedycyi C/.AHU przy rogu Szcze­

pańskiej ulicy Nr. 3«0.
Pien iądze p r z e s y ła ją  s ic  bezpłatnie pocztą w prosi do biura 

E zp ed ycyi Czasu w y r a z iw s z y  na kopercie: P reuum erucyjne  
pien ią d ze

Hrzyjm ują się
OGŁOSZENIA, rozp raw y , odezw y w szelk iego rodzaju.
d o n ie s ie n ia  literackie, k s ię g a rsk ie , handlow e, p rzem y sło w e  

rolnicze itp.
UWIADOMIENIA tyczące  się sp rzed a ży , kupna, dzierżaw itp.

Za o p ła t ą
od w iersza  petytow ego za jednorazow e um ieszczenie po 6 

g ro szy  następne po 3 g rosze .
Li s ty

nie frankow ane  nie p rzy jm u ją  sio. wyjąwszy u,| stałych 
lub znanych korespondentów.

118 5 “  Numer pojedynczy kosztuje H groszy.

Przegląd polityczny.
D zisiejsze dzienniki wiedeńskie nic nrezawiera- 

j;j ważnego. Pragski Constittttionnelfcs Ii/aft do­
nosi, niby z wiarogodnego źród ła , że ministe- 
ryum zamierza już w przyszłym  tygodniu wydać 
patenta, z w o łu ją c e  sejmy prowincyonalne w roz­
maitych krajach knronnych. rIVudno pogodzić tę 
wiadomość z wyrażeniem wszystkich organów 
rządowych, ,.iż zwołanie sejmów niepierwej na­
stąpić może, dopóki polityczna organizacya krajów 
koronnych nie będzie w całości ukończona, i nie 
przejdzie w życie ludów.44 Ołomutiiecka N cu c-  
Z e it  donosi, że rząd zamyśla prowadzić dalej bu­
dowę kolei żelaznćj północnej z Ostrawy do O -  
ćwięcima, i połączyć ją z Krakowską, którą chce 
nabyć od górno szląskiego towarzystwa.

W iadomości dzisiejsze z Niemiec są małej wa­
gi. N a posiedzeniu Izby ile j dep. Żółtowski z ło ­
ż y ł  wniosek, ażeby ministeryum wstrzymało na­
kazane już w  W . Księstwie Poznańskiem wybo­
ry, jako w prowincyi do R zeszy  niemieckiej nie- 
należącej. Izba od esła ła  ten projekt do komis- 
syi spraw' niemieckich i łatw o przewidzieć jakie 
będzie sprawozdanie komissyi.

N a  posiedzeniu Zgromadzenia prawodawczego 
w Paryżu p. Navatier-Laroche, podał projekt znie­
sienia kary .śmierci. Zamieszczamy poniżej pię­
kna i pełną wzniosłych uczuć mowę tegoż, która 
n a  nieszczęście żadnego nie przyniosła rezultatu. 
W iększość członków straszona bezustannie my­
ślą socyalizmu i krwawej demagogii, nie chciała 
uaAvet słuchać gruntownych uwag pp. Lagranża 
i Coquerela i 4(H) głosam i postanowiła, iż wnio­
sek nie może uledz szczegółow ym  rozprawom.

W yczytujemy znow u dziś wiadomości o odwo­
łaniu'rewii 10  grudnia; 5  pułkowników gwardyi 
miało ..świadczyć, iż duch rewolucyjny gwardzi­
stów nie dozwala się spodziewać przychylnej dla 
prezydenta manifestacyi. I zaprawdę w o ec a 
kiej niepewności i niestałego' kierunku poh y  i 
francuskiej, mogąż odezwać się g ło sy  przyjazne 
dzisiejszym naczelnikom kraju, m o ż e ż obudzić się 
w narodzie zaufanie obok gabinetów, z których 
każdy wytęża, s iły , ab a zniszczyć ślady działal­
ności poprzedniego. C zyny szybko po sobie na­
stępują* A  jak ie: Przywrócenie podatku od trun­
ków; zwiększenie porto listowego i przywrócenie 
opłaty dziennikarskiej. N ie było wiec dosyć na 
trzech rewolucyach, trzeba się starać uprawnić 4tą

a P ressa  powiada, że lepszych środków do jej 
usprawiedliwienia wyiialeść niepodobna. Diano 
Miano do wyboru dwa systemata: zmniejszenie roz­
chodów' i zwiększenie podatków. Ostatni system  
przeważył’. A zaliż porzucając myśl przywróce­
nia podatku od trunków, rząd nieznalazłby wię­
cej obrony i moralnego wsparcia w narodzie ni­
żeli wspólnie z jen. Hautpoul, obstając za utrzy­
maniem 5 0 0 ,0 0 0  armii. Czyli w republikanckiej 
Francy i istnieje siła  poważniejsza od opinii na-

u sz y s tk o  s ie cz e  w  lew o  i pr^wo hez różnicy. W id ać, 
ż e  dla togo rodzaju g łó w , co na placu to n iep rzyjaciel, 
a tylko to, co z  nich w y c h o d ź  dobre j e s t  i godne adm i-  
racyi. Okrutne losy  n ajczęściej pomijają tych n iep o-  
znaiiycb  w ielk ich  lu d z i, zostaw u jac im za  całą^ po­
ciech ę rolę podrzędnych Irondcrów. M n iejszaby ju ż  o 
g n iew , gn iew ać się  w olno każdemu; ale zm yślać, ale 
w  cu d zy sło w a ch  zam ykać frazesy' w y ję te  niby z C z a ­
su  jak o  bijące dow ody je g o  arystok ratyczn o-jezu ick o  
bankierskich d ą żeń , Iraze.sy okute w  z łe j  w i e r z e — 
to ju ż  nie w iem y, cz y  n a leży  do cech  radykalizm u; cz y  
do prostego o szczerstw a  i k ła m stw a ?

Lwów 26  list. M ic h a ł K a c z y ń sk i, rodem z L e -  
s ic n ic , cyrk u łu  lw o w sk ieg o  1)9 lal mający', rcligii 
g re ck o -k a to lic k ie j, bezżenriy, s łu ż ą c y , prawnym  w y ­
rokiem przez w y ż s z ą  instancyę potw ierdzonym  sk a ­
zan y  z o s ta ł  za przekroczen ie p rzep isów  p aszp orto­
w y ch  na 3 -m ie s ię cz n y  areszt w  sztok auzie w  k aj­
danach . a w ykonanie tej kary z a c z ę ło  s ię  dnia 2 4
listopada r. 0. X  c .  k .  s ą d u  w ojennego.

—  A le k s a n d e r  K o s ty n  ro d em  z  S c ł i ip p e n i tz  n a  l l u -
k o w in ie , 3 5  lat m ający, religii greck o-n ieu n ick iej, 
bezżenriy, w ła śc ic ie l c z ęśc i dóbr i auskultant foralny, 
za  p rzekroczen ie p rzep isów  p aszp ortow ych  prawnym  
w yrokiem  z dnia 1 grudnia r. b. sk azan y z o s ta ł na 
6 c io -ty g o d n io w y  a r e sz t , a Avykonanie tego  p rze z  w y ż ­
sz ą  instancyę p otw ierd zon ego w yrok u  z a c z ę ło  s ię  d. 
4 g o  grudnia.

—  Ignacy' M a tk o w sk i, rodem z  K on iaczow a  cyr­
k u łu  P rzem y sk ieg o , 3 0  lat m ający, relig ii rzym sko­
k ato lick iej, b ezżen n y , bez zatrudnienia , za  przekro­
czen ie  p rzep isów  paszp ortow ych  prawnym  w yrokiem  
z dnia 2 8  listopada b. r. sk azan y z o s ta ł na 6 c io - t y -  
god n iow y a resz t; karę tę u m n iejszy ła  w y so k a  ko­
menda armii na 8  d n i, a w ykon anie jej z a c z ę ło  się  
dnia 4 g o  grudnia r. b.

Z  c. k. sądu w ojennego.
L w ó w  8  grudnia. P rzed  kilkom a dniami z d a r z y ł  

s ie  tu w yp ad ek , który nie p ozostanie bez w p ły w u  na

R usinów . U czn iow ie ru scy  tu tejszego  liceum doma­
gali s ię  od jednego profesora, aby zam iast w' n iem iec­
kim , w  ruskim ję z y k u  w y k ła d a ł.  G dy s ię  nauczy­
cie l w a h a ł za d o sy ću czy n ić  temu ż ą d a n iu ,” a naw et 
odm ownie o d p o w ie d z ia ł, rozgn iew ani stud en ci w y ­
rzucili go za  drzw i. N atychm iast p rzed s ięw z ię to  
śled z tw o , 17 w sadzono do w ięz ien ia , 30tom  odebra­
no styp en d ya  i k lassę  w  której s ię  ten w yp ad ek  z d a ­
r z y ł,  na c a ły  m iesiąc zam knięto. T rzyd ziestu  u czn iów  
udaje s ię  na ó w c z a s  do istn iejącej je s z c z e  rady ru­
skiej z prośbą, aby s ię  za  niemi u ję ła ,  ale cz ło n k o ­
w ie jej o d p ow iad ają , że  s ię  do tej sp ra w y  m ieszać  
nie chcą. N a ó w cza s u czn iow ie ci, p rzych od zą  do bi­
skupa rz y m sk o -k a to lic k ieg o  i o św ia d cza ją  zam iar  
p rzejścia  na obrządek rzym ski. Z a led w ie  w ie ś ć  się
0 tein r o z e s z ła ,  w net zgrom adza s ię  rada narod ow a  
ruśka dla obm yślenia środków' p rzeciw  renegatom . Na 
naradę tę w ezw a n o  sem in aryslów  i studentów  ruskich
1 utw orzono tryb u n ał religijny', dla w yd an ia  w yrok u  
na od stęp eów . W sz a k ż e  zam ach ro zb ił s ię  w  samym  
początku, w s tą p ił bowiem  na m ów nicę ks. K rynicki, 
w yroczn ia  rusinów  i jedyna ich zn a czn ie jsza  in te lli-  
gen ey a , a w  gorącej m o w ie , w  której z a c h ę c a ł do 
zgod y  z w'spółplem iennikam i tyle d o k a z a ł, ż e  z  w ie l -  
kiem  zgorszen iem  i zaw styd zen iem  g łó w n y c h  ster o ­
w ników  rady, m ło d z ież  p o rw a ła  zacn ego  k ap łan a  na 
ręce  i w  tryum fie ob n iosła  po s a l i , poczem  zgrom a­
d zen ie natychm iast s ię  r o z esz ło .

W ie d e ń  11 grud. ( k w e s t y a  w sch o d n ia ) .  D zi­
s ie js z y  W a n d e r e r  za w ie ra  następu jącą  koresponden- 
cy ą  ze  S tam bułu  d. 2 8  lis to p a d a :

„Od ch w ili o d esła n ia  od pow iedzi P orty  do P e ter s­
b u rga , nic n ie z a sz ło  n ow ego w  sp ra w ie  w ych odźców '. 
Z d aje s ie ,  ż e  p o se ł austryacki baron Stiirm er n ie -  
n iep ójd zie b ezw aru n k ow a w  jednym  z R o sy ą  kierun­
k u , i ż e  p rzyjęcia  o d p o w ie d z i, danej austryackiem u  
gabinetew  i ,  ń ieb ęd zie w  c a łe j  ro z c ią g ło śc i czy n ić  z a -  
w i s t e m  od o rze c ze n ia  p ó łn o c n e g o  m o c a rs tw a .  —  i \ a  
poparcie tego p r z y p u s z c z e n i a , ino£na p r z y t o c z y ć  le  
o k o liczn o ść , iż  p oselstw o  au stryack ie p rzy sp ie sza  
skom pletow anie lis ty  au stryaek ich  w y c h o d ź c ó w , ma­
ją cy ch  b yć w ydalonym i w  g łą b  kraju. L iczb a  tako­
w y ch  d osyć już jest zn aczn a . J estto  d ow ód  sk ło n ­
ności do osta teczn ego  p rzy jęcia  od p ow ied zi P orty ,

n y c n .—  w s z a a z e  p. . . . .
dać u w ięz ien ia  je n e r a łó w  K ohlm anna, S te in a  i K m e-  
tego , k tórzy p rzesz li na m uzułm ańską w iarę —  i co 
do tego  punktu, p od ziela  zd an ie sw o jeg o  k o leg i, p. 
T itow a. iN iechcem y tu w ch o d z ić  wr rozbiór w ażn ości  
tego porozum ienia, w sz a k ż e  rad zibyśm y byli o sz c z ę ­
dzić A u str y i, odm ownej o d p ow ied zi. Czeo-o bowiem  
P orta  n ieu czyn iła  dla R osyi —  tego  n ieu czyn i i dla 
A u str y i—  i tak s ię  też  s t a ło : —  P orta  u zn a ła  ż ą d a ­
n ie za  n iew yk onaln e.

„„P P . Ti toff i Stiirm er zażąd a li św ie ż o , aby ci ró -

POSAG UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO
w  K r a k o w i e ,  

i .
(C ią g  d a l s z y ) .

Skutkiem tak mylnego przez rząd w. m. Krakowa po­
jęcia. zadania komissyi trylateralnej w W arszawie z je ­
dnej, a własnych praw z drugiej strony, wywiązało sie 
d l a  skarbu w. m. Krakowa, dla jego  najcelniejszych in - 
stytucyj i stron prywatnych interessowanyćh, następujące 
wielkiemi stratami zagrażające położenie interessu: 1) że 
nnIP7 vtości skarbu i instytucyj, pew n e , traktatem p r z y -  
- n a n l  i prostej tylko weryłikacyi tytułów, a następnie 
zwrotowi ulegające, znalazły sie połozonemi w równi 
z nrelensyami nicpcwnemi, obrachowam u dopiero i p r z y -  
z p r o t o n i  ;l lv,„ samym, ze z strony w. m.

Kraków. J A  * * " * * *  **„ i i /  1./N1Vti w imieniu swoim wfastiym i nnesz-źe rząd w. 111. Krakowa w j ,
kańców, akceptował co do obrachowan.a > przyznama tak

VW Z  SeCd»o#/ikVVillOW,,nyktórego O kładzie ‘ nic ‘ b y f 'l 'e p re -  
S J a n y .  i p S  kJórvm oprócz prudukcyi tytułów, i a -  
Z o o  / o b r o n i e  pra ic sw otck mciroluo mu byfo miec 
ufosu! 3j że likwidacya wszelka z strony Krakowa, po­
g r ą ż o n ą  została od pierwszej zaraz chwili, w m erozwi- 
kłany chaos, którego ofiarą padłynaleźytości 
sze n a w e t, a to przez pomieszanie w jeden i ten sam ra­
chunek. pozycyj najróżnorodniejszych wątphwycn, z m e-
watpliwemi, w o łów  np. wódki,' zboża itp. z kapdałann 
hipotecznie zabezpieczonem i, z kaucyami, depozytami itp.

Chaos powyższy zwiększyła jeszcze okoliczność, że 
j  rząd tak dobrze jak i najcelniejsze inslytucye w. m. Kra­

kowa, mianowicie leż te ostatnie, d zięk i' niedbalstwu i 
j  nieładowi w jakich się powiększej części administracya 
I ich funduszów znajdywała, nielikwidowali prawie nigdzie 

ca łośc i swych  należytosci, lecz tylko tę czę ść ,  których 
tytuły posiadania albo mieli właśnie av  swym ręku, albo 
też o których istnieniu pewniejsze posiadali wiadomości.

Mianowicie też co do uniwersytetu krakowskiego, śmia­
ło  powiedzieć można, że jakkolwiek zrazu rektor akade­
m ii, a póżiniej i rząd w. m-Krakowa w imieniu lego za­
kładu, reklamowali zwrot w łasności uniwersytetu, z stro­
ny mocarstw ościennych; reklamacye atoli te czynione 
były zawsze w ogólnych tylko wyrazach, bez ustanowie­
nia a to li kiedykolw iek ndJinniejsZgj choćby cyfry nale­
ży  lo ś c i; okoliczność świadcząca wymownie, że uniwer­
sytet tak dobrze jak i rząd występujący w  jego imieniu, 
niewiedzicli sami, czy li i wiele się uniwersytetowi kra­
kowskiemu od rządów ościennych należeć może.

Przy lej sposobności, na swoim miejscu będzie nadmienić, 
że uniw. krakow., mimo że aż po r. 1802 administrował sarn 
swoim majątkiem, nigdy aloli dokładnego i zupełnego w y­
kazu czyli ‘inwentarza lego majątku 0(( czasu swojej errek- 
cyi nie posiadał, a zatym nigdy nie w iedział, ile powinien 
mieć dochodu. Ślady piśmienne rachunków dawnych pro­
kuratorów uniwersytetu (k tó rzy  spraw ow ali adm inistracya  
jego  funduszów  i liczbę z niej zd a w a li)  znachodzące się 
je sz cz e . tu i owdzie w aktach uniw., jak dowodzą najwyż­
szego zaniedbania i niedokładności, z jnkiemi ci panowie 
posagiem uniwersytetu zarządzali. tak niewykazują nigdzie

jego cyfry, ani z nich o całości i wysokości funduszów  
uniwersytetu krakowskiego, przybliżonego nawet nie mo­
żna powziąść wyobrażenia. Administracya majątku uni­
wersytetu krakowskiego przeszła w r. 1802 pod zarząd 
tak zwanego „Stiftungsfund“ który rząd austryacki w Ga- 
licyi zachodniej, dla administracyi wszystkich edukacyj­
nych funduszów ustanowił: w r. 1809 administracya ta 
przeszła w  ręce ministeryum skarbu księstwa warszaw­
skiego i sprawowana była aż po rok 1815, przez dyrek- 
cya dóbr i lasów narodowych w Warszawie. Skutkiem 
więc raz niedbalstwa własnej administracyi, drugi raz 
przejścia tej administracyi pod zarząd władz . w Wiedniu 
lub w Warszawie u rzęd u jących , skutkiem nadto w yw ie­
zienia archiwów dotyczących, najprzód do Lwowa a p o-  
tym do W arszawy, uniwersytet krakowski i rząd w. m. 
Krakowa w jego imieniu czyniący, nie mogli w r. 1815 
w iedzieć, i w istocie n iew iedzieli. z czego się składa ma­
jątek uniwersytetowi art. XV trakt, dodat. przyznany? nie 
mogli wiedzieć i w istocie niewiedzieli, gdzie takowy 
wskutkn nowego rozgraniczenia kraju i w jakich lrakcyach 
jest położony i zabespieozony? nie mogli wiedzieć i nie w ie­
dzieli ani ogólnej jego cylry, ani cyfer szczególnych jego  
części po kraju m. Krakowa, po R ossyi, Austryi, Prusach, 
Król. Polskim etc. rozrzuconych, nie mogli przeto ani nikomu 
likwidować, ani od nikogo reklamować żadn ej jeg o  cy fry , 
i źadnój też do nikogo ani nie likw idowali, ani od niko­
go nie reklamowali.

Wprawdzie większa część źród e ł, z których w 30  lat 
później. sporządzonym nareszcie został jak niżej zobaczy­
my. dokładny wykaz czyli inwentarz majątku uniwersytetu
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w nież P olacy, którzy nienależą do w ęgierskiej kate- 
g o ry i, a p r z e s z l i  do Islemizmu, żadnych nieotrzym y- 
w ali stopni ani urzędów. Lecz i to pó.hirzędowe za ­
danie, nieznalazfo przychylnego ucha. Z  polskiej le­
g ii ,  od czasu jak Bem i jego stronnicy przyjęli w ia­
rę Mahometa, nikt w ięcej nieposzedP za ich przykła­
dem — ale wielu innych Polaków  i W łoch ów , którzy 
po ukończeniu wojny w łosk iej tu przybyli, opuszczają  
znak krzyża, szukajac szczęścia  w  Islaniizmie. L icz­
ba przybywających z Grecyi i W łoch  Polaków  i W ło ­
chów w zrasta z dniem każdym — a ludzie ci powięk­
szaj cręści pozbawieni środków utrzymania, przystę­
pni są  wszelkim  namowom, z w ła szcza  gdy te nastrę­
czają im sposobność polepszenia matenyalnego bytu.— 
Oby Austrya w e w łasnym  interesie w yd a ła  p ow sze­
chną, i zam knęła w ten sposób, tę smutną kartę no­
w oczesnej agitacyi!

O biegała tu pogłoska, że Murad Basza (Bem  ) odbył 
w  Szumli przegląd tureckiego wojska. Ta w ieść  acz 
fa łs z y w a , dała  powód do eksplikacyi między Porta a 
Sir Stratfordem Fanning. Jen. Bem i jego  liczny or­
szak dopiero !Ogo b. 111. przybyli do Szumli. Reszta 
w ychodźców  jeszcze w dniu tym nienadciągnęła. 
W ojska tureckie koncentrują się w  Konstantynopolu, 
Szumli i Erzeruin; w  W o łoszczyzn ie  pozostaje tylko 
1 0 ,0 0 0  ludzi, z których 6 0 0 0  w  Bukareszcie a 4 0 0 0  
w Giurgiewie. Armia rosyjska w  W ołoszczyzn ie  w y ­
nosi 3 1 ,0 0 0  ludzi z 4 8  dzisłam i. Jen. Duhamel po­
w ołany zo sta ł do Petersburga, w  celu , jak mówią, 
w pływ ania na F uad-E ffendego.— Flota angielska cią­
gle jeszcze1 stoi pod Pliesikn, francuska pod Ourlnc- 
obie żadnego dołąd nieodebrały rozkazu do powrotu, 
zdaje się w ię c , że pozostaną na sw ych  stanowiskach  
aż do ostatecznego załatw ien ia  kw estyi. — Dywan  
zajmuje się gorliw ie reformami dla S ło w ia n , berłu 
tureckiemu podległych Sam Sułtan nagli do tego 
swoich ministrów.

( II iadom ości z  W łoch). C on st. U la li donosi z W e -  
necyi 5go  b. m. „Od kilku dni odbywają sic tu roz­
maitego rodzaju dem onstracye, a raczej polityczne 
dzieciństw a. I tak kilkanpście indywiduów zm ów iło się 
w  nocy, aby na rozmaitych punktach miasta śp iew ać  
patryotyczne pieśni. W ła d za  w ojskow a natychmiast 
ro zesła ła  patrole i około 6 0  osób aresztowano. \ a  
placu ś. Marka puszczono kilka kogutów z trójkolo- 
rowemi kokardami. Takąż kokardę przypięto nad or­
łem cesarskim , na pewnym rządowym gmachu, a na­
w e t  j e d n e m u  oficerowi przyczepiono takową do mun­
duru. O b a w i a j ą  s ię  z  te g o  p o w o d u  o b o s t r z e n i a  s t a n u  
w y j ą t k o w e g o ,  ja k  to n a s t ą p i ł o  w  t y e h  Uniacłi w  W e­
ronie, gdzie w y sz ła  prokfamacya, iż w szystk ie  g o ­
spody i sklepy winny być  pozamykane o 10  wieczór, 
w szelkie śp iew y i krzyki na ulicach zostają wzbro­
nione, a szy ldw achy i patrole za  najmniejszym opo­
rem, umocowane są do użycia broni.- P rzez prze­
niesienie g łów nej kw atery m arszałka do W erony, a 
szczególniej przez niebytność bogatych rodzin z w y ­
kli1 zam ieszkujących M edyolan, ta stolica zm ieniła się  
niedopoznania. Ulice i miejsca zabaw  publicznych, 
zw ykle tak ożyw ione, dzisiaj puste, bez życia— ruch 
przem ysłow y żaden. S łow em  d łuższo  trwanie obe­
cnego przesilenia, może. j e d n o  z najznakomitszych 
miast w ło sk ich , do zupełnego przyw ieść upadku.

[W ia d o m o śc i b ie żą c e j. W  ministerstwie spraw  w e -  
wnętrzn. pracuje teraz osobna komisya nad planem 
kolonizaeyi W ęgier. Trzeba się  spodziew ać, że  przez 
zaprowadzenie kolonii w  rozległych  stepach w ęgier­
sk ich , położy się  tama licznym wędrówkom do Ame­
ryki, a siły , produkcyjne Eoropy zw rócą się  do kra­
ju, który je sz c z e  mifiony ludzi pomieścić i w y ży w ić !  

je s t  w  stanie.

— Stosow nie do tym czasowego prawa o organiza- 
cyi un iw ersytetów , tutejsze w ła d ze  uniwersyteckie 
ukonstytuow ały się na rok 1 8 4 9 /50. Hektorem w y ­
brany zo sta ł Dr. Baumgartner, dziekanem w ydziału  
teologicznego: Dr. Jan S ch w etz ; w yd zia łu  prawnego: 
Dr. Kuder, m edycznego: Dr. Rokitański, filozoficzne- 
go Littrow.

—  Na wczorajszem  posiedzeniu tutejszej rady gmin­
nej postanowiono, że  na p rzy sz ło ść , miasto W iedeń  
wraz z 3 4  przedmiotami będzie sk ład a ło  jednę gminę.

D zisiejsze korespondeneye z Pesztu potwierdzają  
wiadomość o uwolnieniu Nyarego.

—  W czoraj przybył z Hamburga transport 1 0 0  
cent. srebra do tutejszej mennicy.

K R Ó L E ST W O  P O L SK IE .
W a r s ia w a  10  grudnia. Donoszą z K ijow a, iż 

w wykonaniu Bulli Jego Św iątobliw ości Ojca św ., co 
do ustanowienia nowej dyecezyi rzym sko-katolickiej, 
i w  skutek sporządzonego w  tym przedmiocie aktu 
przez JW . J X . biskupa H ołow iń sk iego , gubernia 
K ijowska od d. 13 „września (v . s .)  uw aża się  jako 
wcielona do Lucko-Żytom ierskiej dyecezyi; a zarząd  
dyecezalny, na zasadzie najw yższego ukazu, zapa­
d łego  na d. 2 0  listopada (v . s .j  r. z., rozciąga sw oją  
w ład zę i do gubernii Kijowskiej.

—  P iszą z Niemirowa (gubernii PodolskiejJ: Oby­
watel tejże gubernii, hr. Bolesław  -Potocki, szam be- 
lan dworu J. C. K. M ości, już zaszczytn ie znany 
z zak ładów  w ychow ania i użyteczności publicznej, 
które utw orzył w  jednym ze sw ych  majątków, mia­
steczku N iem irow ie; ostatniemi czasy  w  dobrach sw o­
ich K ow alów ce, (p ow iecie  B racław sk im ), ustanow ił 
dwa nowe zak ład y dobroczynne, z których jednym  
je s t  Szpital dla 2 4 ch  niedostatnich i niedołężnych  
w łośc ian , a drugim Dom w ychow ania dla 5 0  sierot 
w łościańskich płci obojej.. — S zp ita l, przez dogodność 
obszernego lokalu, w ewnętrzne urządzenie i troskli-

dozór, który tam odbieraia um ieszczeni, dosko-

krakowskiego, istniała już wówczas na miejscu; i w w y­
nalezieniu cyiry o którą chodzi, można już było z nich 
wtedy przy dobrej chęci korzystać! Wprawdzie źródła te 
dzięki konweneyom wiedeńskim z lat 1821 i 1828 między 
Austrya a Rossyą zawartym, uzupełnione zostały nadesła­
nymi później przez rząd austryacki częściowemi wykaza­
mi. tak zwanego zaehodnio-galicyjskiego funduszu szty­
ftowego fSuftunysfondj l ecz  korzystaniu z pierwszych, a 
stulaniu się o nad es łan ie  d r u g ic h „ s lnueła  podówczas jak 
się zdaje na zawadzie, z jednej strony zupełna nieudol­
ność ówczesnego rządu (Senatu) dzięki której, najżywo­
tniejsze interessa organizow anej wówczas Rzpltej krakow­
skiej, jak np. urządzenie stosunków handlowych z ościen- 
nemi państwami, zapewnienie uniwersytetowi krakowskie­
mu frekwencyi młodzieży prowincyj polskich (traktatem 
przewidziane) zabespieczenie jego majątku i jego własno- 
ności, oddane zostały że tak powiedzieć można, losowi! 
rządu, który się naw et  niedomyślni, jak ważnym dla Kra­
kowa pytaniem, może być istnienie uniwersytetu przez 
młodzież polską uczęszczanego, który o majątku tego in­
stytutu zupełnie nie wiedział, jego przeszłości nie znał 
do myślenia zaś o przyszłości najmniejszej nieczuł ochoty 
ani powołania; z drugiej zaś strony, obojętności ówcze­
sn eg o  graemium professorów uniwersytetu, którzy widząc
SVV0 \y  1‘ * *' *■ 'jasne pensye i inne potrzeby uniwersytetu, zapew- 
nl. „“dżetem wydatków nowej Rzpltej, mniej dbali o
' .j11 mói nah»ilmdu‘?Z(5v' uniwersyteckich, jak skoro pobór 
w jasnej c . ytości, z funduszów publicznych i skarbowych,
asygnowanvm widzieli t 3 ’

Z r e s z tą , Sporządzenie d ok łu d n eg o  inw entarza  majątku

gólną wzmiankę. Położony wsrod roz leg łeg o , pię 
knego ogrodu, zajmuje on gmach w sp an ia ły  niegdyś 
rezydencyę pańską, odnowiony i zastosow any do ó -  
becnego przeznaczenia sw ego. Tam w szystko je st  
obmyślone z p ieczołow itością praw dziw ie ojcow ską  
ku pożytkowi fizycznemu i moralnemu d ziec i, bez 
w yprow adzenia ich w szakże z zakresu , w  którym 
icli Opatrzność przez urodzenie postaw iła . Sprzęty

b a r d z o  p r o s i e ,  p o k o j e  o z d o b i o n e  r y s u n k a m i  i m a ­
l o w i d ł a m i ,  z  a  w  i e r  a j  a c  em i z a w s z e  n a u k ę  r e l ig i jn a  i
moralną. Instytut ma kaplicę, której kapłan je st  za ­
razem nauczycielem sierot, dając im lekcye religii, 
czytania , pisania i początków arytmetyki. U czenie 
robót ręcznych powierzone je s t  osobom, starannie ku 
temu wybranym. W  dniu 2 2  lipca r. b ., w  św ięto  
J. C. W . W . X . C esarzcw iczow nej Maryi A lexan-  
drówny, odbyło się za najwyzszem  zezw oleniem , o— 
twarcie Szpitalu i Domu sierot, w obecności licznego  
zgromadzenia znakomitych osób, zaproszonych przez 
założyciela . N ajprzew ielebniejszy biskup Podolski i 
B racław ski p o b ło g o sła w ił «ba zakłady, i p ośw ięcił 
w imic św iętej Maryi M agóalcny, kaplicę domu sie ­
rot, oraz odpraw ił w niej pierw szą słu żb ę Bożą. 
W spaniała  uczta za k o ń czy li ten o b rzęd , który na- 
w et z dalekich stron ś c ią g i^  w ielka liczbę w idzów  
w szelk iego stanu.

NI EMCY.
B er lin  lO grudn. Projekt Jo prawa o zmniejszeniu  

porto listow ego przyjęty zo sta ł w  Izbic II. prawie 
bez d jskussy i. Dcp. Z o ł t o w s k i  złozy wniosek o k t ó —

anych

rym wczoraj wspomnieliśmy, aby Poznańskie w yjęte  
było z pod wyborów na sejm erfurcki. Projekt przez 
prezesa Izby odesłany do komisyi spraw  niemieckich. 
Izba 1. zajm ow ała się obradami nad prawem gminnem.

W  zamku B elle-vue pod prezydencyą króla odbyła sic  
narada ministeryalna, na której uchwalono ostatecznie 
względem wcielenia do Prus księstw  Hohenzollern- 
Sigmaringen i Hehingen. Panujacy książęta będa so­
w icie wynagrodzeni. W szak żez  krok* ten dla Prus 
jest nader wielkiej w a g i, zyskają w  południowych  
Niemczech bezpieczny punkt oparcia. Dokumenta rzą­
dowe dotyczące tćj spraw y, mają być w  tych dniach 
złozone w  Izbie. Na temże posiedzeniu, wniesiono  
aby odpowiedz gabinetu na protestacyą Austryi o g ło ­
sić; atoli wniosek ten zd a w a ł się za śm iały.

( II iadom ości b ieżą ce ). Jak wiadomo w iększa  część  
rządów mniejszych państw niemieckich przystąpiła  
już do umowy 3 0  w rześn ia , w szelako arcyksiąże Jan 
dopiero zuznamem w szystkich , z miejsca sw ego  ustąpi. 
Jeden Oldenburg dotychczas się  waha, a ministeiwum 
niemieckie na tej w ątłej podstawie buduje nadzieje 
d łu ższego  trwania. D. I 6 b . m.jako w  BOletniąrocznicę 
założen ia  zw iązku studenckiego ,, Sa.ro  -  lio ru ss ia  - 
odbędzie się w ielka uroczystość w  Heidelbergu, ko­
mitet w  tym celu w yznaczony do którego w chodzą  
landrat Hoffmann, prezydent Patów, lir. Poniński i i. 
zaprosili w szystk ich , którzy między 1 8 2 0  a 1 8 3 4  r. 
byli członkami zw iązk u , do w zięcia  udziału w  tćj 
uroczystości.

W I E L K I E  K S I Ę S T W O  P O Z N A Ń S K I E .
P o zn a n  9  grudo. Prawo o wyborach na sejm er— 

furcki niezrobiło na tutejszych Niem ców w rażenia, 
jakiego się poprzednio spodziewano. M inął już czas  
w  którym sprawa niemiecka przew ażała  m atery- 
alne k orzyści; chociaż istnieje je szcze  stronnictwo 
n iem iecko  -  narodow e, które legalnej polskiej propa­
gandzie opór staw ić usiłuje. Z w iązek  n iem ieckiego  
b ra te rs tw a  który w  r. z. tyle czy n ił hałasu i w  każ­
dej niemal w si tw o rzy ł zak ład y  filialne, dzisiaj n ie-  
daje znaku ż y c ia , jakby uznał cel swój spełnionym  
lub też chybionym. W ła d ze  miejskie patryotyzmem  
niemieckim na chw ilę rozgrzane, dzisiaj bądź co bądź 
chcą pokoju z Polakami. Ministeryum porzuciło już  
podobno myśl dem arkacyi, zamiast niej, maja być cyr­
kuły  graniczne do sąsiednich prowincyj: Branden­
burgu, zachód. Pruss i Szląska wcielone a powiaty  
z przew ażającą polską ludnością połączone będą w  de­
partament poznański, gdzie rząd ma z a m i a r  uczynić 
w ię c e j  n iż  dotąil k o n c e s s y j  n a r o d o w o ś c i  polskiej. W ła ­
dze m i e j s c o w e  z a t r u d n i a j ą  s i ę  teraz na prawdę ko­
leją p ozn ań sk o-g łogow sk ą  i w rocław sk a. NatJ pre­
zyd en c i  S ch le in i lz  i Beuermann mieli w  tym celu na­
radę w  L eszn ie , dla oznaczenia kierunku linii. Z a ­
trzymaną zostanie wspomniana dawniej linia z Po­
znania do L eszna, od R aw icza ma być przeprowa­
dzona przez Odrę i pod stacyą Nippern z łą c z y  sic  
z koleją dolno-szlaska.

' F R A N C Y A .
P a r y ż  8  grudnia. (D z is ie js z e  po sied zen ie  p r a ­

w odaw czego zg ro m a d ze n ia ).  Z  porządku dziennego 
p rzyszed ł pod rozprawy wniosek p. Savatier-L aroche. 
w  którym tenże domaga się zniesienia kary śmierci. 
V ?!i.Pl<),| e. dotknięty jak się/,daje paraliżem, z tru- 

noscią u stępuje na mównicę i w  te s ło w a  przema 
w ia: „Panow ie! M iałe " *
madzeniu

’em zaszczyt przedstaw ić zgra­
ły w niosek , który zo sta ł odesłany do w ła śc i­

wej komisyi. C złonkow ie tejże ośw iadczyli sic prze- 
< iw memu projektowi i wypracow ali stosow ne spra­
wozdanie. W  rozpraw ach, jakie nad tą w ażną k w e-  
styą się za w ią żą , dwojakich spodziew ałem  sic zn a-  
lesc przeciw ników : jednych k t ó r z y  k a r ę  śmierci u w a -

uniwersyteckiego, z tak porozrzucany en, urywkowych i 
poukrywanych źródeł, wymagało mozolnej pracy i kwe­
rendy. Tej więc pracy i kwerendy, nikt jak się zdaje 
wówczas podjąć czy niechciał, czy me mmał; co z tym 
większa pewnością twierdzić się godzi, gny siady działal­
ności tak rządu jak i uniwersytetu jakie nam z owych cza­
sów zostały, przekonywają w samej i zoczy, ze wówczas 
i w rządzie i w uniwers., pracować i niemniano i niechciani).

Bądź co bądź, nie wdając się " bhzszy '’̂ jnór przy­
czyn, dla czego wówczas zaniedbano < opefnić lego , od 
czego dzieło likwidacyi poczynać trzeba było, powtarza­
my raz jeszcze, źe co do majątku uniwersytetu, rektor 
jego a później Senat, reklamowali z" rot lchr° majątku od 
rządów ościennych, w ogólnych tylko uyrazach; nieusta- 
nawiając nigdzie cyfry reklamowanej należytości, nieza­
wiśle zas od tak ogólnych reklamacyj, z dziwną i niepo­
jętą niekonsekwencyą co do zasady i czynu, likwidowali 
znowu przed komissyą trylateralną w Warszawie,

wołmi, wódką i podwodami niektór e należytości
razem 

uni­
wersytetu, których cyfry ustanowione b y |y ; j a ^  V1|) Sllm_ 
my uniwersyteckie na K a c h a ła e h  w Krakowie, Chrzanowie, 
Pińczowie etc. zahipotekowane, summy kapitalne które rząd 
austryacki w czasie swojej administracyi majątkiem uni­
wersytetu, powypowiadał i posćiągał, lub które z sprze­
daży dóbr uniwersyteckich l g o l u 'r' ' ;' %  do kass swoich 
pobrał; i opuszczając kraj w r. z sobą uwiózł itp.

Cyfra likwidowanych w ten sposob przed komissyą try- 
lalerahia w Warszawie n a l e ż y t o ś c i  uniwersyteckich, nie 
dochodziła 2cli milionów złotyeh polskich, nie obejmowa­
ła przeto jak niżej zobaczymy a'ń części majątku u-

niwersyteckiego, który gdzie indziej, ale nie przed kornis- 
trylateralną w Warszawie likwidować należało!

Smutne skutki niewłaściwej likwidacyi, chociaż tylko czę­
ści majątku uniwersyteckiego, przed komissyą trylateralną 
w Warszawie, pokazały się dopiero po rozwiązaniu ko- 
missyi trylateralnej, a zawiązaniu w jej miejsce tak zwa­
nej komissyi centralnej likwidacyjnej Królestwa Polskiego 
w Warszawie. W roku albowiem 1819 i 1821 dwory 
pruski, austryacki i rossyjski. widząc niepodobieństwo o- 
brachowania wzajemnych pretensyj wojennych z całą ści­
słością, jakiejby sobie może życzyć należało, przecinając 
wzajemne sporne kwestye i chcąc len cały interes jak naj­
rychlej uporządkować i między sobą ukończyć, zawarły 
szczególne konweneye, a mianowicie: Prussy z Rossyą, kon- 
wencyą tak zwaną Berlińską z d. 22 maja 1819— Austrya z Ro- 
syą konwencyą tak zwaną wiedeńską ż d. ,7/"n czerwca 1821 r. 
w moc których, Prusy tak dobrze jak i Austrya, poczu­
wając się być z tytułu wzmiankowanych pretensyj , dłu- 
źneini Rossyi czyli raczej Królestwu Polskiemu, znacznie 
więcej, aniżeli się im samym od tegoż Królestwa należeć 
mogło, cyfrę długu tego, w ryczałtowych sirtnmach usta­
nowiły, takowe na rzecz rządu Królestwa Polskiego przy­
znały i termin a wypłaty lak przyznanych ustanowiły. Wza­
jemnie rząd Królestwa Polskiego, zrzekł sio w imieniu 
własnem, swych poddanych i mieszkańców w. m. Krako­
wa, wszelkich z tego tytułu pretensyj do Pruss i Austryi; 
i wziął na siebie obowiązek, zaspokojenia należytości i pre­
tensyj, jakiebyj'ego "’łasni poddani, tudzież mieszkańcy m. 
Krakowa z tytułu tego, Io jest z tytułu dostaw, szkód i za­
borów wojennych, do Pruss lub Austryi rościć mogli. (D.c.n)



żają z a  słuszną; drugich, którzy pomijając bezwzglę­
dne teorye, wychodzą z zasady konieczności i karę 
śmierci poczytują za niezbędną. Kaport komisyi prze­
konywa mię, że sprawozdawcę należy do ostatniej 
policzyć kategoryi. Wyznaję, iż to odkrycie nie małą 
przyniosło mi radość, gdyz boleśnie byłoby widzieć 
ludzi na wysokiem postawionych stanowisku usiłują­
cych usprawiedliwić w zasadzie karę śmierci. Mył­
by to zwrot do przeszłości, kiedy ludzkość ciągle 
naprzód kroczyć powinna. Cieszyć się zatem wypa­
da , że sprawozdawca nie wywodzi słuszności, lecz 
obstaje tylko za koniecznością tej kary. Co do mnie 
zamierzam obejrzeć kwestyą obustronnie, i wyjaśnić 
w krótkości jej stanowisko.

..Bez wątpienia zbawienną jest rzeczą starać się 
o materyalne korzyści kraju i zaspakajać jego co­
dzienne potrzeby, nie godzi się spuszczać z uwagi 
owych wielkich i poważnych kwesty i, które są wę­
gielnym kamieniem cywilizacji i religii. Nie należj' 
więc lekceważyć wniosku, który izbie przedstawiłem, 
nie jest on ani bezużj'teczny an też przedwczesny, a 
słowa rzucone z tej mównicy, chociaż natychmiasto­
wego nie otrzymają skutku, jednak niosą z sobą ziar­
no które sie krzewi i później czy prędzej wydaje 
owoce. Powiedziałem już, że dwojakich spotykam 
zwykle przeciwników, pierwsi z odwagą w sercu, 
z dumą na czole twierdzą, że człowiek ma prawo 
mordować swych bliźnich, że społeczeństwo może 
karać śmiercią wyrodnych swoich członków. W pra- 
wdaie zdarzają się nieszczęsne wypadki, w  których 
rozlew krwi jest nieuchronny, dlatego też przyznaję 
że tak jednostka jako też społeczeństwo, mają pra­
wo posunąć się w pewnych razach do zabójstwa. 
Lecz te wypadki starajmy się zmienić w nader rzad­
kie wyjątki, nie mnóżmy ich samowolnie i nie pokry­
wajmy ich płaszczem zasady. Człowiek niesprawie­
dliwie napadnięty, zagrożony śmiercią jeźli się ucie­
knie do słusznej obrony i w tej strasznej walce zada 
śmierć drugiemu, użył służącego mu prawa. Jest więc 
niewinny, nie dla tego, że judzka ustaw a tak wyrze­
k ła ,  ale dla tego, że poszedł za wyższem natchnie­
niem, albowiem Bóg wlał w serce każdego jestestwa 
instynkt zachowawczy, który wiedzie nas nawet mi- 
mowoli do odparcia siły, siłą. Lecz któżby śmiał 
twierdzić, że społeczeństwo jako istota zbiorowa, o— 
prócz praw właściwych jej członkom, posiada inne 
jeszcze przywileje?

„Co się należy jednostce służy także społeczeń­
stwu.

„Wcieleniem tow arzystw a byw a czasem jeden czło­
wiek, a czasem też wielkie i poważne zgromadzenie. 
Jeżli W ięc  ten człowiek uosobiająey władzę, jeźli 
zgromadzenie powołane do steru przez n a ró d  będzie 
napadnięte, jeźli rewolucyjny wybuch zabrzmi na u- 
licach, jeźli zbezcześci przybytek naszych obrad, w te­
dy pojmuje, że jako władza najwyższa mamy pra­
wo uciec się do siły. Lecz skoro społeczeństwo o- 
parte na niewzruszonych podstawach ^rozwijających 
się swobodnie i niezależnie, kiedy mowie to społe­
czeństwo stawia zbrodniarzy przed trybunałem i ska­
zuje ich na śmierć, jeźli w dw a, sześć miesięcy po 
przytłumieniu ruchu, w chwili kiedy wszystko wróciło 
do porządku, stawia nierozważnie rusztowanie, jczli 
przelewa swoje prawa na człowieka, nazwanego ka­
tem i pozbawia życia istotę, na podobieństwo Boga 
stworzoną, o. laki czyn obywatele, jest przeciwny 
wszelkiemu pojęciu prawości, wszelkim wznioślejszem 
uczuciom.

,'lak więc rozniżuiam dwa całkiem odmiennej na- 
niektórych razach tak jednostka, 

iłeczenstwo, mają prawo zadawać śmierć; 
  . służy im tylko w chwili groźnego nie­
bezpieczeństw a, jezh tonie istnieje, kara śmierci jest 
tylko czynem zemsty, a zemsta zawsze jest zbrodnia.
'  „ P r z y s tę p u ję  teraz do drugiego rodzaju moich prze­

ciwników. Bądźcie pewni obywatele, iż nie myślę 
uwłaczać czystym chęciom sprawozdawcy. Rzadko
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Pan Casablanca sprawozdawca komisyi, powsta­
w ał przeciw powyżej przj'wiedzionym rozumowaniom, 
dowodząc, że niepodobna^ myśleć o zniesieniu kary 
śmierci w tej właśnie chw ili, w ktori’j liczba ciężkich 
zbrodni o czwartą część się powiększyła. Sprawo­
zdawca twierdzi, ze wielu złoczyńców, tylko z oba­
wy utraty życia, powstrzymuje s ję od morderstwa, że 
zatem przyjęcie przedłożonego Izbie wniosku, ocala­
jąc głowy kilku nędzników, wystawia na ostrze szty­
letu piersi niewinnych obywateli. W końcu nadmienia 
pan Casabianca, że kara śmierci tylko z całkow itą 
przemianą kodeksu karnego może ustać. Karol La­
grange obstając za projektem, oświadcza, żc gdyby 
chodziło o wybór między karą śmierci na przestęp­
stwa zwyczajne i polityczne, niewahałby się domagać 
zniesienia jej w pierwszym przypadku. Zwyczajny 
zbrodniarz zamknięty w więzieniu, nieinoże łiyć to- 
warzystwu szkodliwy; przeciwnie zaś polityczny prze­
stępca nawet ze ścian swej więziennej celi, może 
działać na szkodę społeczeństwa. Pan dc Montigny 
potępia wniosek, przytaczając, żc społeczeństwo nic 
tylko starać się pow inno, aby przestępca niemógł no­
wych zbrodni popełnić, ale nadto, ma obowiązek wy­
mierzenia kary zastosowanej do ogromu zbrodni. Z  tych 
więc powodów', kara śmierci wydaje się mówcy nie­
zbędną. P. Coąuerel przytacza rozmaite ustępy' z pi­
sma świętego, które nader jasno dowodzą, że reli— 
gia chrześcianska potępia karę śmierci i publicyści 
przychylni tej kaźni, na jej uzasadnienie przywodzą, 
że przez wszystkie ludy ucywilizowane została przy­
ję ta , żc wszyscy zbrodniarze schylają głowę przed 
toporem, który w imię prawa ma w nich ugodzić, lecz 
kto by chciał z podobnej wychodzić zasady, musiałby 
twierdzić, że niewola jest także sprawiedliwą, bo 
niew olnicy wyciągali ręce do żelaza w które ich za­
kuwano. Bóg sam naznaczył początek i koniec ży- 
cia Judzkiego. Towarzystwo przecinając wątek dni, 
z których żywot pojedynczego człowieka uwity, targa 
się na prawa Bogu ty ko służace. Pan Laroehe-Ja- 
quelein dowodzi, ze kara śmierci jest zastrzeżona 
prawem Mojżesza, na co p. c 0querel odpowiada, że 
Stary testament jest przedsionki^ przez który na- 
lezyjwej.se do przybytku, t o j est do ewangielii, a w tej 
księdze an. jednego me znajdzie nikt słowa, które na 
obronę, kary śmierci mógłby przytoczyć. Na tern roz­
prawy zakończono, a zgromadzenie większością 4 0 0  
głosow przeciw 185 oświadczyło, że wniosek nie— 
może przejść pod szczegółową dyskussyą.

Wiadomo, że p. Desmousseaiix dc Givre, podał Iz­
bie wniosek z żądaniem, aby na przyszłość wstrzy­
mało się od towarzyszenia publicznem uroczystościom.
K o m i.ssy a  w y z n a c z o n a  d o  r o /b io r t i  p r o je k tu  o ś w ia d ­
c z a  się p r z e c iw  n ie m u , radzac, a b y  odtąd z g r o m  a-  
dzenie na wniosek prezesa stanow iło, czy będzie przy­
tomne uroczystości, czy nie. Prezes obmyśli za każdą

?? j  i •tury w y p a d k i,  
jako i spoi 
lecz to prawo

wytaczani skargę, gdyz chętnie wierzę w dobrą w ia­
rę drugich. Ludzie mogą błądzić, ale zw odzić przez 
chęć oszukania, zdradzać przez zamiłowanie zdra- 
dv? o nie, takie wyiudki są rzadkim wyjątkiem. Po­

zę sprawozdawcę 1 " 
która mniema.

dv? o nie,
„o cnrawiivi uależj' pomieścić w

drugiej kategoryi, która mniema, że powinniśmy za­
chować karę śmierci, bo ona zakrywa swoją tarczą 
społeczeństwo. Czyli* sądzicie panow ie, że ja  nie­

sie takzc nad środkami zdolnemi za- 
że chcę osłabić urządze- 

jest zabytkiem

razą miejsce, które Izba przy obcliodzie zajmować 
powinna. Komissya zamianowana do roztrząśniecia 
projektu p. Mauguin, w noszącego o utworzeniu ban­
ków' kaiitonowycli radzi odrzucić wniosek.

Komissya zajmująca się rozbiorem projektu do pra­
wa o przeniesieniu czerw cow ych powstańców do Al­
giery i, odrzuca projekt, a to z uwagi, iż nie widzi 
w' nim planu kolonizacji, która 
źniów winna być połączona.

Komissya roztrząsająca projekt do prawa o wypu­
szczeniu w obieg nowych papierów bankowych, przy­
chyla się do projektu, lecz zarazem czyni uwagę, że

skarb od banku, można

uwagi,
7‘ przeniesieniem wię-

pożyczkę zaciągniętą przez 
tvlko usnrawiedliwić zbiegie

zastanowiłem - , 
bezpieezyć społeczeństwo, 
nia towarzyskie? Lecz kara śmierci 
barbarzyństwa, bezsilnym > zbytecznym, dla tego tez 
w jej zbawienne skutki wierzyć me mogę,“ 1 u wy­
kasuje uiowca, żc kara śmierci wymierzona bywa 
zwykle za zbrodnie spłodzone wsrod gw ałtownego 
wybuchu namiętności, w takiej zas chwili nie po 
wstrzyma złoczyńcy myśl

zas chwili j 
ciężkiej kaźni, która” go 
Saratier Laroche.czeka. Dalej tak ciągnie p.

Powyższej mowy Zgromadzenie z głęboką słucha­
ł o  uwagą, Z lewej strony często grzmot oklaskow 
przerywał głos mówcy. Podczas ostatnich słow, p. 
Laorange przybiegł do mównicy i wrśrod serdeczne­
go "uścisku, odprowadził pana Savatier-Laroche na 
miejsce.

tylko usprawiedliwić zbiegiem trudnych okoliczności.
P. Ougeard podał izbie wniosek, którym żąda: 1. 

całkowitego zniesienia podatku solnego; 2. usunięcia 
opłaty od ruchomości, drzwi { okien, oraz podatku 
nałożonego na palenia; o. uniesienia akcyi, zmniej­
szenia podatku od trunków, jak niemniej wielu innych 
ciążącj ch na rolnictwie i "wyrabianiu pierwotnych pło­
dów.

Parlamentarne koło obradujące dotychczas w pa­
łacu sztuk pięknych, przeniosło swoje posiedzenia do 
narodowego pałacu. Wczoraj po długich rozprawach, 
postanowiło popierać rząd w kwestyi podatku od 
trunków'.

( W iadomości spostrzegli już pewnie
czytelnicy, że polityka Irancyi od dawna chwiejącym 
postępuje krokiem. Zniżona do drobnych kombinacyi 
chytrych zabiegów i okrązan, to zawraca, to znów' 
zdaje się iść naprzód, bo nieuia przed soba. prostej 
drogi, lecz błądzi po krętych scieszkach dwuznaczna- 
sci. Kilkakrotnie już nadmienialiśmy, o zapowiada­
nym na d. 10 grudnia przeglądzie gwardyi narodo­
wej. Doniesienia nasze były sprzeczne, gdyż wprost 
przeciwne dochodziły nas wieści. H;l/i czytaliśmy 
w dziennikach, że przegląd niezawodnie się odbędzie,

US‘ rftz, że Bonaparte odstąpił od svvego zamiaru.
o długiej niepewności ostatnia pogłoska przeważy­

ła. Uzis z wiar<imwlii(uro dowiadnin..,.. cif> źród ła . 
ze 
s i ł  
Z 
ło
byłoby

Dziś z wiarogodnego dowiadujemy się źródła, 
przegląd, który miał natchnąć prezydenta nową 

r u wsamo,*8tnego wystąpienia, /osta ł  odwołany. 
j 8  pułkowników gwardyi narodowej 5 oświadczy- 
0, IZ W' dzisiejszych okolicznościach niebezpieczną 
yłoby rzeczą powoływać gwardzistów do broni.

Zamiast manileslacyi na korzyść prezjrdenta, ode­
zwałyby się pewnie krzyki, świadczące o rewolucyj­
nym duchu większej części mieszkańców. Nie dzie­
więć że Ludwik Napoleon po dokładnym rozważeniu 
rzeczy zarzucił myśl, którą długo w’ sercu swojem 
pieścił.

— D. Thiers mocno jestsłabj', lekarze obawiają sie 
zwiększenia choroby.

— Dzisiejszy Monitor zamieszcza nominacye 43  
podprefektów. Niemal wszyscy ci nowi urzędnicy 
za nionarchi i po rewolucj i zostali usunięci. Widzi- 
mj' zatem, żc Francya dość szybko cofa się do prze­
szłości O której sądzić wypadało, że nic powrotnie 
przeminęła.

— Zdając sprawę z wczorajszego posiedzenia Iz­
by, nadmieniliśmy, że Ferdynand Barrot cofnął w i- 
micniii rządu projekt do prawa, o dokończenie na­
grobku cesarza Napoleona. Ten wypadek niemało 
wszystkich zadziwił, a to tein bardziej, że komisja 
miała dzisiaj przedstawić Izbie sprawozdanie p rz j -  
chylne projektowi. W Natioualu znajdujemy wyja­
śnienie zagadki. Jeźli mamy wierzyć słowom tego 
dziennika 1 ,300 ,(KM) fr. przeznaczone na pomnik 
Napoleona, pozostały w szkatule lir. Ducbatel, da­
wnego ministra s. w. Obecny gabinet cofnął po dłu­
giem wahaniu projekt do prawa, obawiając się aby 
dyskusya nie pokryła hańbą słynnego w niedalekiej 
przeszłości imienia.

Mówią, że p. de Falloux przyszedł zupełnie do 
zdrowia i niedługo ukaże sie na ławach zgroma­
dzenia.
_— C onstitu łionnel i •Journal den Debats zamieściły 

n iedaw no  Ii.st j e n .  P e p e ,  n ie p rz y c h y ln y  sa rr iynsk ic j  
opozycji. Sławny obrońca W enecji,  ogłasza dziś 
w dziennikach, że listu powj'ż wzmiankowanego nie 
pisał i że pojęcia w nim umieszczone nie zgadzają 
się z jego zasadami.

— M onitor dzisiejszy zamieszcza 15 wyroków, 
przeciw redaktorom rozmaitych pism, wydanych. J e ­
rzy Duchene redaktor dziennika Peuple, skazany' zo­
sta ł sześciu wyrokami na 2 4  lat więzienia i 44 ,000  
fr. karj' pieniężnej. Sąd wojenny wydał wyrok prze­
ciw demokratom oskarżonym o udział w ostatniem 
powstaniu Liońskim, 14 zostało skazanych zaocznie 
na deporlacyą, (> na wiezienie od lat 2  do 5, 13tn 
uwolnionych.

Ilank posiada obecnie i  10,000,000 f r . w gotów ce. P ap iery  w y ­
puszczone w obieg w ynoszą  435,000,000. N a g ie łdzie  k u rs  ren t 
ten sam  co w czo ra jszy . K apitaliśc i sijdza , żc pap iery  5°/0 nazbyt już  

w ysoko sie podniosły , d latego nie clica  ich po dzisie jszej cenie k u ­
pow ać.

W Ł O C H  V.
Rzym 3 grudnia. Ara/do ministeryalny dziennnik 

neapolitański zapewnia, że prezydent Rzpltej fran­
cuskiej w nocie przesłanej Papieżowi, uprasza go, 
aby list do Edgara Neva pisany, uważał za żaden 
i nie były.

— Kilkakrotnie donosiliśmy już, że wojsko Hisz­
pańskie 4  b. m. opuści Romania. Wedle listów z Ma­
drytu, rząd Hiszpański cofnął swój rozkaz, a to 
w skutek własnoręcznego listu Papieża do królowej. 
Jego świątobliwość żąda, aby załoga Rzymu skła­
dała sie wyłącznie z hiszpańskich hidalgów i aby 
Francuzi zajęli niektóre miejsca nadbrzeżne, lub u- 
stąp.h zupełnie. Widzimy więc, że i w tej kwestyi 
ciągła panuje niepewność, że dzisiejsze wiadomości 
sprzeczne są z wczorajszemi doniesieniami.

Kardynał Matei używający nader w ie lk ieg o  w p ł y ­
wu na dworze papieskim ma przybyć w tych dniach 
do Rzymu, a jego przyjazd zdaje się zwiastować bli­
ski powrót papieża.

T u ryn  4 grudo. Dzisiejsza Concordia zapewnia, 
że Anglia, Francya, Prusy i Piemont mają zawrzeć 
traktat zaczepny i odporny. Ta pogłoska nie zdaje 
się nam prawdopodobna.

Za 4 dni odbędą się wybory, wypadek ich niepe- 
wny. Ludzie najbardziej wtajemniczeni w położenie 
kraju, żadnych nieśmią tworzyć przypuszczeń. Samo 
nawet ministeryum nieprzewiduje rozwiązania walki, 
w którą sic na oślep rzuciło. Jeden członek gabinetu 
miał oświadczyć dzisiaj, żc jeśli wypadek wyborów 
pokaże się pomyślny, będzie to istny przypadek, bo 
w dzisiejszym zamęcie, niepodobna obliczyć sił ani 
zaradzić porażce. Wielokrotnie już radzili ministro­
wie nad zmianą prawa wyborczego. Pan Galvagno 
chce rozciągnąć prawo wj bierania do wszystkich po­
datkujących, ale zarazem ustanowić census, do któ­
rego przywiązaną będzie wybieralność. Ministeryum 
zajmuje się prócz tego, ułożeniem nowego prawa dru­
kowego.

Silvio Pellico, sławny autor dzieła: „Moje w ięzie­
nia" oświadczył, że gotów jest przyjąć godność re­
prezentanta, jeżeli go wyborcy powołają do zasia­
dania w Izbie.

Corriere mercantile donosi, że z popravvadzonego 
śledztwa pokazuje s ię , iż depesza telegraficzna wypra­
wiona do jen. Chrzanowskiego 8go marca doszła go 
dopiero I3go. Jen. Chrzanowski donosi zesw ejs tro -  
ny, że lOgo pisał do jen. Cliiodo, ówczesnego mini­
stra wojny, list z prośbą, aby go uwiedomił na dwa



c z a s .

lub trzy dni o zerwaniu rozejmu. D ziw ić się przeto 
w vpada, Cliiodo wiedząc o wyprawieniu d e­
peszy  Sf>° 'denakazaf natychmiast śledztwa, aby się 
dowiedzieć gdzie za legła , l i g o  powtórzył naczelny  
w ód z swoją prośbę za pośrednictwem p. Ralbi, któ­
r y  wyjechał tego dnia z Aleksa udry i do Turynu, i2go 
p rzes ła ł  jeszcze raz swoje żądania telegrafem, aż na-  
koniee 13go odebrał depeszę donoszącą, że  rozejni 
został na l^ g o  wypowiedziany, depesza zaś ta nie 
In la  podpisona przez p. llatazzi,  lecz przez p. Pecchio.

IIOLANDYA.
H a g a  7  grud. Izba Stanów Jeneralnych zw ołana  

jest na 1 7  b. m. W  projekcie budżetu wygotowanym  
przez rząd na r. 1 8 5 0  wydatki ministerstwa sp. w. 
zmniejszone są o S i0 6 ,0 7 0  11. i wynoszą 4 ,5 5 6 ,4 1 4 (1 .

AMD JA.
L on d yn  7  grudnia. S ły c h a ć ,  że  niinisteryum  chce  

zm n iejszyć stop ę  p rocentow ą od d łu gu  narndou ego.
Z  przylądka Dobrej Nadziei donoszą, że  1 9  paź­

dziernika ca ła  osada była  w poruszeniu. W szystkie  
interesa zaw ieszon e ,  a wyrobnicy pozbawieni pracy 
poczęli napadać na domy przedsiębiorców paląc i ra­
bując. Jeneralny gubernator w y d a ł  odezwę w  któ­
rej donosi, że jeźli mieszkańcy będą nadal odmawiali 
żywności wojsku i urzędnikom cywilnym , prawo w o­
jenne zostanie ogłoszone.

h o s y a .
P e te r sb u r g .  Ukaz cesarski do rządzącego senatu, 

z d. l i  z. m. .,Z e  względu na interes handlu i prze­
mysłu, uznanem było za potrzebne, w  r. 1 8 4 8 ,  za ­
bronić w yw ozu za granicę monety rosyjskiej złotej  
i srebrnej, do dalszego rozrządzenia. Obecnie, ze zmia­
ną okoliczności, upatrując zgodnie ze zdaniem komi­
tetu finansów, możność dozw olić , dla ułatwienia o-  
brotów handlu zew nętrznego, w yw ozić  pomienioną 
monetę tak przez zachodnią suchą granicę, jako i ze 
wszystkich portów; rozkazujemy rządzącemu senato­
w i ,  iżby uczynił należyte ku wykonaniu niniejszego 
rozporządzenie."— Radzcy tajni Poljenow i L oszk a-  
rewr, mianowani zostali członkami rady niinisteryum 
spraw zagranicznych. — W  dniu z. m. umarł 
w  Petersburgu, radzca stanu Ludwik Lewenstimm v. 
Stjurmer, doktór medycyny.

W  okręgu Tomskim, w  gubernii Jenisejskiej, 
w  okręgach Kirgiskich i w  Syberyi wschodniej, w y ­
d o b y t o  w  o g ó l e  w  c i ą g u  la t a  r . b . ,  4 3 1  p u d ó w ,  22 
f u n t y ,  7 z o ł o t n i k ó w  i 7 S i d o l e ,  z ł o t a .

— W ed łu g  otrzymanych z Kaukazu wiadomości, 
rok bieżący b y ł daleko pod względem urodzajów po­
myślniejszy, aniżeli rok przeszły. Przypisać to należy 
g łów n ie  pogodzie, w  ciągu wiosny i lata, która tak 
sp r z y ja ła , iż powtarzano sianożęcie. Nie mniejszy 
b y ł  także jak w  r. z. zjazd u wód mineralnych Kau- 
kazkich, w y n o s i ł  bowiem około 4 0 0  osób. Prawie  
pomiędzy wszystkiemi główniejszemi punktami tychże  
wód, urządzono w  tym roku dyliżanse, co nader w p ły ­
nęło  na ułatwienie komunikacyi.

W iadomości handlowe i przem ysłow e.
(i ) Od Ciiorlic 8 grudnia.  N adesz ła  zima, a z nia nowy roz 

p o c z ą ł  się okres życia  w ie jsk iego . na dw a bowiem g łó w n e  d z ia ły  
rozpada sic życie w ieśn iaka :  letni i zimowy, albo używ a jąc  tu w y ­
razów  technicznych na rea ln y  czyli  zew nę trzny  i idealny czyli  w e­
wnętrzny.  Bo gdy  w pierwszym  dzia ła lność  ro ln ika  na zew ną trz  
sk ie ro w a n a ,  wśród trudów p racy  i wulki z żyw io łam i,  nicdozwala 
mu skupić się w e w n ą trz  siebie ,  rozs trze l  aj ąc  go na rozliczne przed­
mioty świata* zew n ę trzn eg o ;  w drugim ukitywając przed  nim natu­
r a  ponetne tw o ry  sw e, obsłona zimową — w y z y w a  go z zaklętego 
k o ł a  zewnętrzności .  by tym sposobem w yn a g ra d z a ją c  go za  ponie­
sione trudy,  odsłonić przed nim czarodziejski urok św ia ta  w ew nę­
trznego,  duchowego. Atoli rolnik z n a tu ry  swej zm y s ło w y ,  oddala 
oji siebie g ło s  odzyw ającego sie doń d u c h a ,  i niby rozpieszczone 
dziecko n a tu ry  po w raca  na je j  ł o n o ,  by igrać tamże swobodnie 
ig ra  wiec i bawi sie — a  najulubienszym cackiem jego  ło w y  i k a r ­
ty. • Lecz i I« n ie je s t  on  ju ż  t a k  szczęśliwym  j a k  b y ł  dawniej — 
bo w pierwszej zabawie ograniczony przez stan oblężenia, a  w d ru ­
giej p rzez zniesienie ulubionej pańszczyzny  to t e ż  żałośn ie  spo­
g ląd a  on na  pusto tę  gamopas uganiającej  zw ierzyny ,  a  miasto sz u -  
mnego n iegdyś d ia b e łk a ,  w skrom nego bawi sie rohista ,  używ ając  
p ierwszego tylko na  w ety .  T ak ie  to idealne życie w ie śn ia k a ,  ro ­
zumie sic e x - p a n a — bo inne j e s t  cx -ch łopa .  Je g o  bowiem na ju lu -  
b ieńszym , a  j a k  dawniej tak i t e raz  jed y n y m  resursem  j e s t  k a r ­
czma pomimo wszczepionych weń zasad  w strzemięźliwości  i mi­
mo zasz łe j  w  tow arzysk iem  je g o  s tanowisku odmiany — z la  chyba 
r ó żn icą ,  że gdy p ie rw e j  o k o w i t a  b y ła  dlań p raw dz iw ą  ..aqua V i t ą 11 
cze rpaną  p rzezeń  obficie dla zapomnienia swój niedoli,  t e raz  je s t  
ona ró szcz k ą  czarodz ie jską  w y w o łu ją c ą  z pleśni z a s t a r z a ł e  p raw a, 
dowody i św iadków, potrzebnych do w y toczyć  sie mającej sp ra w y  
przed s ą d .  zw any  przezeń „ p r a w d a 11; a  k a rczm a  z w yłączne j  p ie r -  
wej św ią tyni  B achusa ,  s t a ł a  sie t e r a z  przedsionkiem wiodącym bez­
pośrednio do św ią tyn i  Temidy. To też są s iad  jeg o  ex-pan n ie-  
szczedzi mu tak  potrzebnego napoju ,  s ta ra ją c  sie wszelkiemi rao- 
/• iwcmi sposoby' nagrom adzić  obfity ouegoż z a p a s ;  w braku zatem 
zdrow ych  z iem n iak ó w ,  w y ra b ia  w ó d k ę  z nadpsutyeb,  z re sz tą  z cz e -  

tak  np. w tyeh  dniach zakupiono tutaj na g o rze l-go  sięzdarzy;

nic znaczny  zapas zepsutej  m ą k i , je szcze  dla w o jska  rosyjskiego 
nagrom adzonej,  p łacąc  za  cctnar  po 1 fi. 42 k r .  111 • k -

Ceny płodów na ostatnim targu  b y ły  n a s tę p u ją c e : pszenica po 
1Ś b., żyto 12 fi., jęczm ień 12 fi., owies 6 (1., bób 12 fi., gróch 14 
11., okowita  32 stopniowa po 3 fi. w in. k.

Na białe p łó tna  ńieiriaśż zupełnie  pókupii , tylko i i i  (nzepdtki  i 
szare ,  Drzeparki  p ła c ą  po 20 fl., a  śż a re  po 19 B. ' v " •

........................  —  • ■ ■ i  1

I  n  8 e  r  u  t  y .
(350) IJM.AIM AG  Ż tR  PKAEŃLAILRATION (1-2)

a  u f  d i e

0 1  m li z e r p o 1 i I i s  c li e  Z e i t u 11 g :
D i c

sinnigen Tendenz unscres  Blattcs  geben w ir  uns der  Hoflfnung hin. 
dass uns die Unterstii tzung a l ler  aufgek la r ten  Patr io ten  in den g e -  
nannten K ronlandcrn  ferne rh in  zu Theil  werden wird.

0  1 m ii z im Dezcmber 1849.
D ie EaepedltioH. M e  lieda /ftio ii-

[349] P O D P I S A N Y

RZEŹBIARZ i KAMIENIARZ

NEUE ZEIT. u.

Fiir tins Ja  lir 1850.
P ra nnm era t ions -P re is  v ier te l jahrig  . . . . 1 fl. 40 k r . ,
mit lagliclier Postversendung  u n te r  Schleife  2 — „ „
P ra num era t ions -P re is  halbjahrig  . . . . 3 — 20  „
mit ti iglicher P o s tv e r s e n d u n g  u n t e r  Schleife  4 — „ „
Mit g e d r u c k te n  C o n v e r t  v i e r l j a h r i g  24 kr .  melir.

Die P ra num era t ionsbc tritge sind u n f r a n k i r t  an die Expedition 
der  „Neuen Z e i tu einzusenden.

Die „Neue Z e i tu, w e lch c  naeli der  kais.  G ew ahrung  der P rc s s -  
freiheit  unter  den Provintzblat tern  unseres konst itutionellen Kaisiygr- 
reiohes z u e r s t  c rsch icn .  bat w ahrend  den en tgegengesezten  k r i t i -  
schesten Zustiinden unse re r  Monarchie die journa l is t ische  F e u c r -  
probe bestanden. — D e r  ®e t % e m l s s e  F o r t s c l i r i t t  ist der  festc 
S tandpunkt der  Redaktion.

U nser  Gang fu h r t  uns mitten zwischen den i iussersten  G egenpa r-  
teien a u f  den AAege des Patriotismus zum vorgesteck ten  Ziele einer  
w ahren A u fk la ru n g ;  w ir  lolgcn den Principien der  Gleichberechti-  
gung a l le r  Nationalita ten und S taa tsb i i rger  u n se re r  Monarchie,  w e l -  
clie nacli ih re r  politischen W icdergeburt  sich gegenwiir t ig  innerlich 
ausbildet, und nacli Ausseu  fests tellt . W i r  lasscn nns w eder  von 
dem Ultrarad ikal ism us der  Bewegung, nocli von dem Fan a t i sm u s  der 
Ruhe ins Schlepptau nehmen, und nicht im mindesten  gesonnen,  e i -  
ne gewerbsm iissige  Opposition gegen die R egie rung  zu betreiben, 
dereń  sehw ierige  S tel lung und Riesenaufgabe  w ir  wolil b eg re i fe n , 
wollen w ir  sie vielmehr i n d e  r V e r  w i r  k i i  c h u n  g  d e r  v o n  Sr.  
M a j e s t a t  a in  4. M i t r  z 1 8 4  9 v e r l i e h e n e n  V e r f a s s u n g s u r -  
k u n d e  mit u n se re r  bescheidenen K raf t  gegen das le ider  nur zu 
einflussreiche E ntgegenw irken  inkonsl itutioneller Gewalten und l’a r -  

teicn s t i izen ; unbeschadet dessen bleibt es  unser  einziges und hóch-
s te s  H ti'eben , u n b n f  a  n g  c n u m l u n p a r t e i i s c h  «ł i e W  a  li r  ll C i i

zu sagen.
Die Theilnahine, welche dieses Streben allenthalben bei alien auf­

geklarten Patrioten gefunden, die Verbrcitung unscres B lałtes weit 
fiber die Grenzcn e iner  gewóhnlichen P rov inz ze i tung , legen uns die 
angenelime Pflicht auf,  die „ N e u e  Z e i t “ naeh K raften  zu vervo l l -  
kommen. AAir glaubcn diesc Aufgabe ani besten dadurch  zu e r re i -  
clien, dass  w ir  keine Kosten scheuen ,  um uns vornehmlicli dnieli 
A erm ehrung  unse re r  Origin alkorrespondenzen in die I .age  zu sezen, 
miigliclist s c h n e l U  und w a h r e  Berichte  aus alien Thei len dcr 
Monarchic,  so wie aus dem Auslande zu bringen.

Ffir die „lei tendcn A r t ik eH ,  welche ti iglich von unserem S lan d -  
punkte die wichtigsten politischen F ra g e n  in kritisolier  und w issen -  
schaft l icher  F orm  besp rec hen ,  haben w ir  neue K rafte  gewopnen. -  
Oie „C hron ik  d e s T a g e s a l i e f e r t  a u s sc r  den Orig inal-Korrespondenzen 
einen befricdigenden Auszug der  den ' 's trc ichischen und a u s s e r -  
ustrcichischen Zeitungen entl .altenen Neuigkeiten. In, „Feuil le ton-

, i i , i r t ic rh c n  Theiles,  in teressan te  Miscellcn werden, unbeschadet  des
a u s  dem  G ebie te  d e r  K uns t,  A V issensc ha f t  und des  H u m o rs ,  k r i t i -  
s c h e  Bersprechungen fiber n e u e r s c h e in e n d e  l . t e ra n sc h e  Produkte , so

. .. . . . . r»i„v,i7 i‘r  B iihne e rs c h e in e n . — D ie ( ) f -w ie  u b e r die L e is tu n g e n  d e r  01i»uZCI , L ??UI
i » vi l , i . i ..nil der  .semen Autsaz y,u vppant-. lene Sp rechha l lc '1 s te h t  J e d e rm a n n ,  c ian t

ohne ‘X J n t e r s c h i e d  der  politischen G i s ln n u n g  zu r
u n te r e inziger  V eran tw or t l ich -  

j jcobachtung der  P ressv o rsch riften  
Die in se ra te  in diese Rubrik 

ii be i einnialigem Erscheinen mit 3 k r .

worten fiiliig i s t ,
Bcsprechung persimlicher Intcressen,  
keit  des E insenders und unter  
als ganzlich neu tra le r  lloden offen. 
werden gleicli den „A nze igen11

pr. Zeile  berechnet.C. M., fur die folgenden Alale mil "  ^ 1'
Schliesslich glauben wir  bemei'ken zu niiissen. dass w ir  der  L e -  

bcns th it igke i l  der  im J a h re  1850 i° AA irsam eit t ie tenden neuen 
konsti tutionellen Behorden und anznhofiem en n ’svert ie tungen die 
hbchste Aufm erksam keit  widmen w erd en .  urn uhreii unseren P .  T .  
L ese rn  dabei vor Augen, dass au s se r  der  olliziellcn „B rf inncr,T rop-  
pauer und I iem berger  Z e i tung“ i 11 M a h r e n  S c h l e s i e n  u n d  0  a -  
l i z i c n  k e i n e  g r o s s  e r e  p o l i t i 8 ®*1 c ^ e i t u n g  in d c u t  s c  h e r  
S p r a c h c  b e s t e h e ,  und dass ‘lie „ N e u e  Z e i t 11 vorzugsweise 
ill re Spaltcn d e n  I n t c r e s s e n  l A l a h r e n s ,  8 c l i l e s i e n s  u n d G a -  
l i z i c n s  als l iberalcs  O rgan fur ll,ese Kronlander widmet.

In H cru ck sich tigu n g  der R e ic h h a lń g k e ię d e s  Stolfes und d e r f r e i -

rozpocząwszy obecnie po powrocie z zag ran icy  zawód swój w t u ­
tejszym mieśc ie , ma zaszczy t  polecte sie Szanownej Publiczności.  
Gustownose w w y p r a c o w a n iu  powierzonych sobie robó t .  Jakoteź 
punktnalność w  ich odstaw ian iu ,  w ra z  z poprzestawaniem na  n a j -  
umiarkowanszem  za wykonane w y nagrodzen iu ,  bodzie jedynym  ce­
lem podpisanego, którcmi na je j  zadowolnicnic z a s łu ż y ć  pragnie.

Etlirard Steli/e.
( 2 - 3 )  Mieszka na Piasku w domu zw anym  pod Krukiem.

(342) UWIADOMIENIE DENTYSTY. w

Częstym tak  ustnym jako teź  i pisemnym zapytan iom , j a k  d ługo 
w Tarnow ie  pozos tanę ,  zadosyó czy n iąc ,  mam zu aszczy t  oznajmić 
iż w skutek  odw ołan ia  do R zeszow a tylko do końca b. iii. tu taj  b a ­
wić zam yślam . Upraszani za tem tak  tych obywateli ,  k tó rzy  mą 
zręczność ju ż  dośw iadczyli ,  ale z powodu jakiej  za sz łe j  okoliczno­
ści ze mną mówić sobie ż y c z ą ,  jako teź  i ty c h .  k tó rzy  mojej us ług i  
jeszcze  potrzebować będą,  przed końcem tego miesiąca do mnie sie 
zgłosili. Oraz zw racan i  na  to uw agę  szanownej P ub l icznośc i , że 
wsadzenie sztucznych zebśw , połowej  i ca łć j  szczeki najmniejszych 
bólów nie sp raw ia  , n a d to . że takowe z f rancuzkiego i angielskiego 
Emailu odemnie zrobione t rw a lsze  s ą ,  j a k  dotąd używ ane  kośc iane  
zeby i ani s w ą  farbę  nigdy nie t r a c ą ,  ani przyczyną s ą  n iep rzy ­
jemnego zapachu  w ustach.

T a rn ó w  dnia 4go g rudnia  1849.
Joz .  Z ygm unt  U jh ely  

praktyczny zębów lekarz z W iednia.
Z a s ta ć  można przedpołudniem od 9 do I I  popołudniu od 2  do 4.
Tym czasem  tutaj w  domu pana ł ,y sa g ó rs k ie g o  N. 199. ulica pod 

AA a łe m  naprzeciw hotelu K rakowskiego.

OD REDAKCY1.

wiadomiona nie zostanie.

T e a tr  n a r o d o w y .  Dziś dla nadzw yczajnego  m rozu .  T e a t r  zam ­
knięty. AAr Sobotę:

S Z K L A N K A  W O D Y
Dzieło sceniczne z francuskiego £ l \  Scr ibe)  w pięciu a k ta c h .

Kurs papierów publicznych i p i e n i ę d z y ,
K u r s  k r a k o w s k i  z  d n iu  13 g r u d . Banknoty 9 6 '/,. — P r u s k i  k u ­

rant 4 1/ ,  — Im peryały ros. 34 22. -  Ruble srebrne nowe 
Dukaty zip . 20 5 .— L isty zastaw ne Król. Polsk. 101 */a.
W y w ó z  z ło ta  i s re b ra  z K ró les tw a Polskiego pozwolony.

K u r s  w i e d e ń s k i  / . d n i a  ID g r u d n ia .  Metaliki 9 3 % .  — Nowa 
pożyczka 8 3 % . — Akcye Banku wiedeńsk. 1192. — Akcy e Kolei żel.

1 1 0 '/,. Dukaty aus tr .  17°/,- Sreb ro  10%- 
K u r s  w r o c ła w s k i  /. d . 11 G r u d n ia . Banknoty  aus tr .  9 3 % .  Pol­

skie papiery  9 0 Ei s t y z as taw n e  Król. Polsk. — Akcye
koleiżcl. K r a k o . -g ó rn o - sz lą s .  t>8'/4.

CENY ZBOŻA
na T a rg o w ic y  p u b lic zn e j w  U lep a rzu  p r z y  K ra k o w ie  w  trz e c h  

gatunkach  prak tykow an ego .

III. ( i a t u n .
AA KRAKOAVIE

dnia It) i I I  grudnia 1849 roku.

I. Gatunek.;

Korzec pszenicy .
ł?

zp|jgr|

— 30

ż y ta  .
ję c z m ie n ia .............................

„ o w s a ........................................
„ grochu  ....................................
„ j a g i e ł ....................................
„ rzepaku l e t n i e g o .................
„ rzepaku zimowego . . . V
„ z i e m n i a k ó w .........................

S o c z o w i c y ...........................................
C e tnar  s i a n a ........................................

„ s ł o m y ......................
Garniec sp iry tusu  z op ła tą  rząd.

„ okowity  „ „
„ m a s ła  c z y s t e g o ...............

Kopa ja j  k u r z y c h .............................
Drożdży w anienka z p iw a  marc.

„  „ z  p iwa dubelt.
Kopa k a p u s t y ....................................

„ k a r p i e l i ................................   .
Korzec Marchtvi  .............................

„ Buraków  ......................... ...
Sporządzono w biórze K o m m is s u r y a t u  T arg o w e g o  

D e le g o w a n i  Obyw atele : Koinmissarz I a rg o w y
J e r z y  H agińeki. w - D"hrza itu k i.
K aro l W olański. V s zo rn  Adjunkt.

II. Gatunek.
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SPOSTRZEŻENIA METEOROI ,OGICZNE.
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13

STAN BAROM, 
w  mierze p a -  

ryzkie j  spro­
wadzony' do 

0° Reaumura .

27” 8”’. 56. 
8. 36.
7. 76.

ST0P- CIKV*‘K
w e d ł u g

j lćaum ura .

. 11 ° . 2 .

13. 2.
14. 6.

PRRZNOŚĆ 
Pa i y  wodnej 
w  powietrzu 

czyli e.

0”’. 72. 
0- 61. 
0. 52.

KIERUNEK
w iatru

i
natężenie.

w sch.  s ła b y
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r> »

STA N

A T M O S F E R Y .

pogoda

Z J A W I S K A
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<V h l t l l f i  , R N I  n .


